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P o d n i e s i e n i e  h o d o w l i  b y d ł a  w k r a ju .
(Wedle sprawozdania Wydziału krajowego za rok 1897 wnie­

sionego na bieżącą sesye sejmową).

Trzeci rok działalności W ydziału krajowego, skierowanej, 
na podstawie ustaw y hodowlanej z dnia 20. lipca 1892. r., 
ku podniesieniu w kraju  hodowli bydła, zaznaczył się prze- 
dewszystkiem tem, że ustaw a hodow lana weszła w życie już 
praw ie w całym kraju W yjątek stanowią dwa powiaty w części 
zachodniej —  Nisko i Tarnobrzeg oraz trzy powiaty w części 
wschodniej kraju — Borszczów, Jarosław  i Żółkiew, które cał­
kiem, bez podania powodów, nie troszczyły się o przeprow a­
dzenie licencyonowania.

Liczba komisyi licencyonujących wzrosła o 3 wskutek 
utw orzenia nowych okręgów i wynosiła 162. W  komisyach 
było czynnych 919 członków, zatem  o 19 więcej niż w roku 
ubiegłym. W  zachodniej części kraju na 51 okręgów tylko z 7 okrę­
gów nie doniosły komisye, czy liceneyonowanie przeprowadziły. 
Gorzej nieco natom iast brzm i sprawozdanie o akcyi we wschodniej 
części kraiu, gdzie 30 komisyi na 111 nie nadesłało spraw o­
zdania. Prawdopodobnie jednakże znaczna część z tych 30

komisyi liceneyonowanie przeprow adziła, a tylko zalega z przed­
łożeniem spraw ozdania. Zawieszono wykonywanie ustawy w po­
w iatach: chrzanow skim , kolbuszowskim , myślenickim i ta rno­
polskim oraz w niektórych gminach pow iatu limanowskiego 
i bohorodczariskiego.

Na podstawie odbieranych spraw ozdań od komisyj licen­
cyonujących, w których przewodniczący podawali często u- 
wagi o stosunkach hodowlanych swego okręgu, stw ierdza W y­
dział krajowy niepomyślną okoliczność, że mimo kilkuletniego 
istnienia ustaw y hodowlanej, tak liczba doprowadzonych do 
licencyonowania buhajów, jako też chęci zastosow ania się do 
przepisów ustawy pozostaw iają jeszcze wiele do życzenia. P rzy­
czyną tego, wedle przekonania przewodniczących komisyi, jest 
brak poparcia ze strony władz, powołanych do zapewnienia 
czynnościom komisyi skutecznej opieki, oraz bezkarne omijanie 
ustaw y przez utrzym ujących buhaje nielicencyonowane.

W skutek poruszonej w przedstawionych W ydziałowi k ra ­
jow em u m em orjałach obu Towarzystw  rolniczych potrzeby 
pewnych zmian w ustawie hodowlanej, Sekcya krajowej komi­
syi dla spraw  rolniczych zajm ow ała się tą  spraw ą, do chwili 
zamknięcia przedłożenia nie przedłożyła jednak komisya wnio­
sków. Zapowiada tylko W ydział krajowy zmianę ustawy hodo­
wlanej w tym  duchu, aby naw et do rozpłodu własnego bydła 
wolno było używać tylko łicencyonowanych buhajów.

Ponieważ koszta licencyonowania z 1896 r. nietylko po­
chłonęły cały kredyt 4.000 złr. przez Sejm przyznany, lecz 
nadto przewyższyły udzieloną na ten cel subwencyę rządow ą 
w kwocie 2,000 złr. o 233 złr., postarał się W ydział krajow y 
o podniesienie subwencyi rządowej na rok 1897 do wysokości 
4.000 zł. i miał do dyspozycyi łączną kw otę 8.000 zł. Takaż
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sam a kw ota będzie potrzebną na przeprow adzenie licencjono­
w ania w 1898. r. z czego połowę ma pokryć fundusz krajowy, 
a drugą połowę spodziewana subw encja  rządowa.

Zdając spraw ę z użycia subw encji jednorazowej, przy­
znanej na rok 1897. przez Sejm w kwocie 2.500 zł. na pod­
niesienie hodowli bydła w powiecie now otarskim , zaznacza 
W ydział krajowy, źe plan akcyi podany Sejmowi do wiado­
mości w zeszłorocznem spraw ozdaniu doznał tylko w tym 
punkcie ważnej zmiany, że ubiegający się o otrzym anie bydła, 
zakupionego z subwenoyi krajowych lub rządowych m ają pła­
cić na przyszłość 25 %  wartości zakupionej dla nich sztuki.

R ozporządzając w roku spraw odaw czym  subw encją  k ra­
jow ą 2.500 zł., rządow ą 4.346 zł. i resztą nie wydaną z prze- 
szłorocznej subw encji krajowej i rządowej w kwocie 2.453 złr., 
zakupiono w 1897. roku 70 sztuk czerwonego bydła polskiego, 
które rozdano w lipcu. Koszta zakupna, przewozu i inspekcji 
wyniosły 6949 złr., a ponieważ zwroty 25%  za rozdane w obu 
latach bydło wyniosły 2.090 zł., pozostało do rozporządzenia 
na rok 1898 jeszcze 4.440 zł.

Na skutek petycyi Tow arzystw a rolniczego krakowskiego 
uchwalił Sejm w ubiegłej sesyi wydatek 4.000 złr. na u trzy ­
manie dwóch instruktorów  hodowli bydła, polecając zarazem  
Wydziałowi krajow em u o w ystaranie się, aby c. k. R ząd przy­
czynił się do pokrycia połowy tego wydatku. S tarania zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem, gdyż Rząd wyasygnował już 
na rok 1897. kwotę 1750 złr. jako połowę rzeczywistego w y­
datku, a ministerstwo rolnictwa zapewniło, że począwszy od 
roku 1898. będzie uwzględniało przy udzielaniu subwencyi na 
kulturę krajow ą przypadający na  skarb państw a zasiłek w kwo­
cie 2.000 złr. na pokrycie kosztów utrzym ania dwóch kraj. 
instruktorów  hodowli.

Najmniej pomyślnie wypadło spraw ozdanie o udzielaniu 
gminom ze stałego funduszu hodowlanego bezprocentowych po­
życzek przenaczonyeh na zakupno buhajów.

Z funduszu tego, który z dniem 30 czerwca b. r. urósł 
z uchwalonych 50.600 zł. do kwoty 53.356 zł., udzielił W y­
dział kraj. do początku 1897 r. pożyczki 20-u gminom w łącznej 
kwocie 3.800 zł., do połowy zaś listopada tegoż roku w ypła­
cono 17-u gminom dalszych 3.638 zł. Oprócz tego przyrzeczono 
26-u gminom pożyczki na kwotę ogólną 4.390 zł. dotąd nie- 
podjętych. O dziwnej opieszałości w tej ważnej spraw ie za ­
rządów  gminnych świadczy podniesiony w spraw ozdaniu fakt, 
że pożyczki przyznane 17-u gminom dłużej niż od roku czekają 
na  podniesienie i m ała jest nadzieja, aby istotnie zostały zrea­
lizowane. Pomyślnym objawem natom iast jest sum ienna wy­
płacalność gmin, które z dobrodziejstwa korzystały, gdyż spła­
cone ra ty  po koniec czerwca 1897. r. wyniosły 2.821 zł. Dziw- 
nem się musi wydać, że z funduszu hodowlanego nie korzy­
stały dotychczas wcale powiaty zachodnie. Najwięcej zaś gmin, 
bo aż 16 zgłosiło się z powiatu rohatyńskiego, gdzie ofiarowa­
no z funduszów powiatowych każdej gminie, biorącej pożyczkę, 
czw artą  część kosztu zakupna buhaja.

Na zakończenie spraw ozdania przedłożone są wnioski 
o otwarcie na r. 1898. kredytu do wysokości 400 zł. na po ­
krycie kosztów komisyi licencyonujących oraz wstawienie do 
budżetu w rozchodzie w ydatku na utrzym anie dwóch instruk­
torów  hodowli bydła, a mianowicie jednego dla gal. Tow a­
rzystw a gospodarskiego, a drugiego dla Tow arzystw a rolnicze­
go krakowskiego.

O żużlach Thomasa.
Napisał 

Dr. S tefan  Jen tys-

I.

Przed kilkunastu laty niepodobna było przewidzieć, że 
postęp w przeróbce żelaza dostarczy rolnictwu taniego a wielce 
użytecznego naw ozu fosforowego. W iedziano w prawdzie, że 
ruda  żelazna zaw iera kw as fosforowy, który podczas w ytapia­
nia z niej żelaza, tracąc tlen, zam ienia się na fosforek żelaza. 
W iedziano dalej, że przy przeróbce żelaza na stal, trzeba o ile 
możności jak  najdokładniej oddzielić fosfor, który nadaje stali 
niepożądaną kruchość. Ale w pracy nad wykryciem sposobów 
dokładnego oczyszczenia żelaza nikt z góry o tern nie myślał, 
aby z niepożądanego w stali fosforu wytworzyć związki fosfo­
rowe, łatw o przysw ajalne dla roślin. Praca taka mogła się 
wydawać naw et wprost bezowocną, wobec tego że czyszczenie 
żelaza odbywa się w bardzo wysokiej tem peraturze, a jak  
powszechnie dawniej sądzono, związki kwasu fosforowego pod­
dane wpływowi wielkiej ciepłoty są nadzwyczaj trudno rozpu­
szczalne, i co za tern idzie — mało dostępne dla korzeni ro ­
ślinnych.

Przypadek zrządził, źe stało się inaczej i że nazwisko 
Thom asa, chlubnie zapisane obok nazwiska Gilchrista w histo- 
ryi przem ysłu żelaznego, stało się tyle głośnem w kołach rol­
ników, gdyż pod jego egidą pojawił się w handlu nowy, szybko 
rozpowszechniający się w użyciu naw óz fosforowy.

Historya narodzin nowego m ateryału nawozowego brzmi 
tak  w krótkim opisie : Bessemer zalecił do w yrobu stali spale­
nie, obok innych zanieczyszczeń, fosforu na kwas fosforowy 
strumieniem tlenu przepuszczanym  przez stopione żelazo. P ro­
ces ten odbywał się w żelaznych naczyniach kształtu grusz, 
wyłożonych w ew nątrz gliną ogniotrwałą. W  tych w arunkach 
jednak utlenienie i oddzielenie fosforu nie odbywało się łatwo. 
Potrzebnym  się okazał dodatek wapna, którego jednak nie 
można było używać, z powodu niszczącego wpływu na wewnę­
trzny pancerz gruszy. Dopiero w 1879 roku Gilchrist i Thom as 
wpadli na myśl, aby zastąpić glinę ogniotrw ałą cegłami wypa- 
lonemi z dolomitowego wapienia. Przy takiem zasadowem 
wewnętrznem uzbrojeniu, utlenienie fosforu następowało daleko 
łatwiej, a dodatek w apna, wielce korzystny, stał się możliwy. 
Utlenione w tych w arunkach w stopionem żelazie, szkodliwe 
dla stali zanieczyszczenia, jak  krzem, siarka i fosfór, spływ ają 
razem  z wapnem  na powierzchnię, tworząc jakby szumowiny, 
które po zlaniu z przechylonych grusz zastygają na żużle. Na 
400 do 500 kg. stali uzyskuje się około 100 kg. żużli.

Od chwili wprow adzenia pomysłu tego w szersze p ra ­
ktyczne zastosowanie upłynęło jeszcze lat kilka, zanim w zle­
wanych z grusz zastygłych żużlach odkryto wysoką wartość 
nawozową. Stało się to dopiero po spostrzeżeniu w trakcie 
chemicznych badań nad na tu rą  żużli, że zaw ierają one kwas 
fosforowy w znacznej części w związkach rozpuszczalnych 
w wodzie nasyconej kwasem węglowym.

Spostrzeżenie to przerw ało próby podejm owane w celu 
powiększenia w żużlach rozpuszczalności kw asu fosforowego 
i było bodźcem do podjęcia natychm iastow ych prób rolniczych, 
w celu stw ierdzenia, czy m ateryał grom adzący się dotąd bezuży­
tecznie w fabrykach stali, nie potrzebuje, zam iast kosztownej 
chemicznej przeróbki, — wyłącznie tylko dokładnego zmielenia.

Pierwsze próby przeprow adzono w latach 1885 i 1886
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w Niemczech, głównie na gruntach torfowych. Uzyskane rezul­
taty przewyższyły nawet nadzieje, jakie można było żywić na 
podstawie chemicznych badań, wykonanych nad naturą żużli. 
Żużle bowiem miałko zmielone działały na torfach równie dobrze 
jak t. z. fosfaty strącone (fosforan dwuwapniowy), które na 
takich glebach pospolicie okazują korzystniejsze działanie, ani­
żeli superfosfaty. Ponieważ w mące żużlowej, wyrabianej z ma- 
teryału, będącego bezwartościowym odpadkiem przy wyrobie 
stali, można było nabywać kwas fosforowy bez porównania 
taniej, aniżeli w superfosfatach, użycie żużli na torfach zaczęło 
bardzo szybko się rozpowszechniać. Wkrótce też znalazły one 
zastosowanie i na glebach innego gatunku, a dla ogółu rolni­
ków coraz waźniejszem stawało się rozstrzygnięcie kw eslyi:- 
jaką wartość nawozową posiada kwas fosforowy w żużlach 
w porównaniu z superfosfatem.

Ważne pod tym względem wskazówki przyniosła cenna 
praca Pawła Wagnera, ogłoszona drukiem w 1887 roku. Od­
dawała ona do użytku szerokiej praktyce rolniczej rezultaty 
trzechletnich doświadczeń porównawczych nad nawozową war­
tością żużli Thomasa, na podstawie których autor wysnuł wnio­
sek ostateczny, że działanie kwasu fosforowego w mące żużlo­
wej, dostatecznie miałkiej, w roku pierwszym jest na glebach 
utworzonych przeważnie ze składników mineralnych o połowę 
słabsze niż w superfosfacie.

Równocześnie wskazywała ta praca w sposób bardzo s ta ­
nowczy wielką różnicę, zachodzącą w działaniu mąki żużlowej, 
zależnie od dokładności zmielenia. Ostateczny rezultat doświad­
czeń, wykonanych z trzema różnemi roślinami, na dwóch 
odmiennych ziemiach, wypadł jak następuje:

Stopień mialkości 
mąki.

I. z ia rn : 
o średnicy <  0.1 mm. 100°/o • •

II. ziarn : 
o średnicy < 0 . 1  mm. 83 »

0.1—0.2 > 17 » ’ '
III. ziarn: 

o średnicy 0.1—0.2 » 52 »
» » 0.2—0.4 > 48 »

Działanie zatem mąki grubej okazało 
słabsze.

Równocześnie występował przeciwko użyciu grubo zmie­
lonej mąki żużlowej Fleischer, zasłużony dla rolnictwa kiero­
wnik stacyi torfowej w Bremie, który pierwszy zaproponował, 
ażeby do oznaczenia ilości miałkiej, posiadającej istotną war­
tość nawozową mąki używać sita zrobionego z gazy mosiężnejł) 
z oczkami o szerokości:

poprzecznej 0 .1 4 —0.17 mm. 
w przekątni 0.22 — 0.24 » 
przeciętnej 0.20 »

Za zastosowaniem takiego sita do oceny mąki żużlowej 
oświadczyły się wszyslkie stacye rolnicze doświadczalne i kon­
trolne, a najwięksi producenci tego nawozu uchwalili na zje- 
ździe w Kolonii w grudniu w 1886 roi-u dostarczać rolnikom 
mąkę. zawierającą co najmniej dwie trzecie części na wagę 
czyli 67°/0 ziarn przechodzących przez sito proponowane przez 
Rieischera, zaś co najwyżej jedną trzecią ziarn grubych, z czego

l) W celu uniknięcia różnic w oznaczeniach stopnia mialkości, nie­
uniknionych w razie użycia do przesiewania gazy pochodzącej z różnych 
fabryk, zastrzeżono z góry zastosowania do wyrobu sit wyłącznie gazy 
mosiężnej Nr. 100 E, wyrabianej przez Amandusa Kahla w Hamburgu.
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na ziarna o średnicy przenoszącej 1 mm. mogło przypadać co 
najwyżej 2%  ogólnej wagi. Przyznano też odbiorcom prawo 
nieprzyjmowania towaru, któryby zawierał mniej niż 60 prc. 
mąki miałkiej.

Wskutek tego postanowienia znikły rychło z handlu żużle
0 ziarnach wielkości soczewicy lub grubo tłuczone odsiewane, 
które zrazu zalecano bardzo rolnikom, jako zupełnie odpowie­
dnie na nawóz i wielce skuteczne.

Zastosowanie do mielenia żużli na mąkę nawozową mły­
nów kulkowych, dozwoliło fabrykantom spełnić bez wszelkiej 
trudności życzenia rolników co do stopnia miałkości nawozu. 
W produktach sprzedawanych w ostatnich latach poręczano 
bez podwyższenia ceny zawartość miału, wynoszącą 75, 80°/0
1 wyżej, przyczem za każdy brakujący procent miału przyzna­
wano na ładunku wagonowym (100 cetn. metr.) odszkodowa­
nie w kwocie 2 V, marek, czyli 1 złr. 50 ct. na 10000 kg. — 
Z powodu jednakże, że oznaczenia miału nie mogą być abso­
lutnie dokładne, dostawca obowiązany był do udzielenia odszko­
dowania tylko w razie, gdy różnica między ilością miału porę­
czoną, a znalezioną przy kontroli przenosiła 5%.

II.

Spostrzeżenia ogłoszone przez Wagnera na podstawie 
doświadczeń wykonanych na stacyi darmsztadzkiej, niemało 
przyczyniły się do coraz to większego zapotrzebowania żużli 
przez rolników niemieckich. W chwili bowiem pojawienia się 
pracy Wagnera były żużle w Niemczech istotnie najtańszym 
nawozem fosforowym, nawet dla takiej gleby, w której dzia­
łanie ich miało by być, tak samo jak w kulturach Wagnera,
0 połowę gorsze niż superfosfatów. Gdy bowiem żądano wów­
czas za 1 kg kwasu fosforowego, rozpuszczalnego w wodzie 
w superfosfatach około 50 fenigów, można było nabyć takąż 
samą ilość kwasu fosforowego w miałkiej mące żużlowej za 
20 fenigów.

Przy tak znacznej różnicy w cenie musiała mąka Tho­
masa tem bardziej rugować użycie, tak superfosfatów, jak
1 innych, tak samo kosztownych nawozów fosforowych wszę­
dzie, gdzie pod względem wartości nawozowej stała znacznie 
bliżej superfosfatu, niż w doświadczeniach darmsztadzkich. Bo 
twierdzenie Wagnera, że: »2 kg. k w a s u  f o s f o r o w e g o  
w ż u ż l a c h  z a w i e r a j ą c y c h  co  n a j w y ż e j  20% z i a r n  
g r u b o  z m i e l o n y c h  (o ś r e d n i c y  p r z e n o s z ą c e j  0'2 mm), 
r o z s i a n e  n a  w i o s n ę  d a j ą  z a r a z  w p i e r w s z y m  r o k u  
t ą ż  s a m ą  p r z e  w y ż k ę  p l o n u  co 1 kg k w a s u  f o s f o ­
r o w e g o  r o z p u s z c z a l n e g o  w w o d z i e  w s u p e r f o s f a ­
t a c h * ,  wcale nie wykluczało istnienia warunków dla działania 
mąki żużlowej bardziej przyjaznych.

Przeciwnie, ogólny wniosek wysnuty przez Wagnera na­
leżało raczej tak rozumieć, że w n a j g o r s z y c h  w a r u n ­
k a c h  wartość nawozowa żużli będzie co najwyżej o połowę 
niższą od superfosfatu. W doświadczeniach bowiem darm­
sztadzkich dawano żużle na wiosnę, wybrano ziemie nieza­
możne w próchnicę i hodowano rośliny jare: jęczmień, psze­
nicę i len, mające krótszy okres wegetacyi, a prócz tego do­
świadczenia ze zbożami zakończono w chwili wyłaniania się 
z pochew kłosów. Wobec tego uważać można było z góry za 
rzecz wielce prawdopodobną, że na glebach zawierających więcej 
próchnicy, a w szczególności na roślinach ozimych i na łąkach 
będzie działanie mąki w porównaniu z superfosfatem stosunkowo 
lepsze, bardziej zbliżone do stwierdzonego w próbach polo- 
wycli na torfach.

Zbiór względny 
suchej masy.

. . 100

. . 95

. . 22

się blisko 4x/2
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O korzyści, ja k ą  zapew niło  p rzed  1890 rok iem  gospo- 
d a rtw o m  w iejskim  niem ieckim  w prow adzen ie  naw ożen ia  żuż la­
m i, św iadczy  też  najlepiej niezw ykle szybki w zrost produkcyi 
naw ozow ej m ąki żużlow ej. S ta ty s ty k a  w ykazuje w Niem czech, 
gdzie najp ierw ej w yrób  tego n aw ozu  zaprow adzono, takie 
sk o k i:

p rodukcya w 1886 roku  250 .000  cetn. m etr.
» 1887 » 500 .000  »

» » 1889 » 300 0 .0 0 0  » »

» 1890 » 500 0 .0 0 0  >
N aw ożenie żużlam i weszło, m ożna pow iedzieć, w modę, 

czego ko rzystnem  następstw em  było  stopniow e obniżanie się 
ceny kw asu  fosforowego, rozpuszczalnego  w w odzie w  super- 
fosfatacb. C ena n a to m iast kw asu  fosforow ego w  żużlach , w obec 
ogrom nego popytu, m iała raczej tendencyę zw yżkow ą. F a b ry ­
kanci m ąki żużlow ej dążyli tylko do tego, aby  odpow iednio 
do rezu lta tó w  dośw iadczeń  W agnera, a bez w zględu n a  koszta 
w łasnej produkcyi i w ysokość osiąganego ze sp rzedaży  zysku, 
u trzy m y w a ć  w  sw oim  naw ozie cenę k w asu  fosforowego mniej 
więcej o połow ę niższą od p łaconej w superfosfatach.

Obok tego co raz  bardz ie j w zras ta ją cy  popyt za  żużlam i 
m ia ł bard zo  n iepożądane nas tępstw a . R ozw inął się w N iem ­
czech oszukańczy h ande l tow arem , sp rzedaw anym  pod nazw ą  
m ąki żużlow ej, k tó ry  albo w cale m ąki żużlow ej nie zaw ierał, 
a lbo  też  był m ięszan iną m ąki żużlow ej z m ateryałem . o zn a­
cznie m niejszej w arto śc i naw ozow ej.

N ajlepszy in teres dla nieuczciw ych dostaw ców  zapew niała 
sp rzedaż  za żużle bez po ró w n an ia  tańszych  m ączek fosfory to­
wych. F osfo ry ty  belgijskie, św ieżo odkryte, jako też  p rzyw ożone 
z w ysp A tlas i R edonda służyły w wielkich ilościach do tego 
celu. Często sp rzed aw an o  je  w yłącznie ty lko  z dom ieszką p ro ­
szku węglowego w  celu p rzyciem nien ia i n ad a n ia  barw y , w ła­
ściwej m ąkom  żużlow ym .

T ak  g rube oszustw o  m ożna było w ykryć stosunkow o n a j­
łatw iej. Po rozm ącen iu  bow iem  w  w odzie próbki podejrzanego 
to w aru , ja sn e  z ia rn a  fosforytu opadały  n a  dno, podczas gdy 
cz arn y  proszek w ęglow y pozostaw ał w zaw ieszeniu.

W iększą n a to m ia s t tru d n o ść  przedstaw ia ło  rozpoznan ie  
dom ieszki m ąk i fosforytow ej do m ączki T hom asa. A handel 
tak im  to w are m  wielce u ła tw ia ły  w aru n k i gw arancyjne, pod 
jak im i daw niej odbyw ała  się sp rzedaż m ąki żużlow ej. Zw yczaj 
obow iązyw ał sprzedającego  do poręczenia w dostarczonym  p ro ­
dukcie ogólnej zaw arto śc i kw asu  fosforowego, o raz  stopnia 
m iałkości, — bez uw zględnienia s topn ia  rozpuszczalności kw asu  
fosforow ego. P rzy  kontro lnych  też  oznaczen iach  w żużlach 
kw asu  fosforowego, rozpuszczało  się odw ażoną p róbkę n ą  g o ­
rąco  w  stężonym  kw asie siarkow ym  lub solnym , w  k tórych  
fosforany, zna jdu jące  się w m ączkach  fosforytow ych rów nie 
dobrze  i całkow icie się rozpuszczają . W  tak ich  w aru n k ach  
m ógł p ro d u cen t lub hand larz , g w aran tu jący  w sp rzedaw anym  
to w arz e  z a w arto ść  18 prc. k w asu  fosforow ego d o sta rczy ć  r ó ­
w nie  dobrze  kw as fosforow y całkow icie w  żużlach, jeżeli postępo­
w ał rzeteln ie, albo  też częściow o w  m ące żużlowej a częściowo 
w  m ączkach  fosforytow ych, jeżeli dla osiągnięcia większego 
zysku  nie dbał o zasady  uczciwego handlu .

W sku tek  szerzen ia  się bezkarnej najczęściej sprzedaży  
fałszow anych  p roduk tów  za czystą  m ąkę żużlow ą, zrodz iła  się 
rychło  po trzeba dokładnego zbadan ia:

1) O ile m aterya ły  m ieszane najczęściej do żużli różnią 
się od nich co do w arto śc i naw ozow ej ?

2) W  jak i sposób należy w ykonyw ać analizy  kontrolne,
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aby położyć ta m ę  sprzedaży, pod p o k ryw ką gw arancy i rze te l­
nie do trzym yw anej, zam iast czystych żużli m ieszanin tego n a ­
wozu z m ączkam i fosforytow em u

Ja k  się tego m ożna było z góry spodziew ać, b ad an ia  
w  tych k ie runkach  w ykonane w ykazały , że m aterya ły  m ieszane 
do m ączek żużlow ych zaw iera ją  kw as fosforow y w  zw iązkach  
bez po ró w n an ia  trudn ie j ro zp u szcza ln y ch  w  słabszych  roz- 
czynn ikach  aniżeli żużle.

P om iędzy  np. często  używ aną do fałszow an ia żużli m ąką 
z fosforytu R edonda (zaw ierającego  znaczną  część kw asu  fos­
forow ego w form ie fosforanu glinowego) a m ą k ą  żużlow ą z a ­
chodzi tak  zn aczn a  różn ica, że ro z tw ó r 5 %  kw asu  cytrynow ego 
rozpuszcza  z tej osta tn ie j 90  do 1 0 0 %  kw asu  fosforowego, zaś 
z fosforytu R edonda zaledw ie 5 do 10% .

Z T o w a r z y s t w a  rolniczego
Czynności komitetu.

W  dniu 20 grudnia r. z. odbyło się posiedzenie Komi­
tetu c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie pod przewo­
dnictwem I wiceprezesa Antoniego lir. Wodzickiego.

Obecni na posiedzeniu pp. prof. Adametz, Hupka, Jastrzęb­
ski, Lipponian, prof. Lubomęski, D r W. Milieski, i hr. Potocki.

Nieobecność usprawiedliwili: hr. Mycielski, Czecz, Jor­
dan i hr. Tarnowski Jan.

Po przyjęciu protokółu do wiadomości uchwalono preli- * 
minarz budżetu wydatków biurowych na r. 1898 i postano­
wiono rozpisać konkurs na ogiery.

Odczytano pismo lwowskiego Towarzystwa gospodarczego 
z oznajmieniem, że lwowskie Towarzystwo nie ma zamiaru brać 
nadal udziału w austryackich wiecach rolniczych. — Decyzyę 
w tej sprawie odłożono do następnego posiedzenia.

Na bieżącą sesyę Sejmu przedłożył komitet c. k. kra­
kowskiego Towarzystwa rolniczego szereg petycyi, wniesionych 
na ręce I  wice-prezesa, lir. Antoniego Wodzickiego. Na szcze­
gólniejszą uwagę zasługują petycye o utworzenie szkoły zimo­
wej, oraz szkoły dla gospodyń wiejskich, o założenie szkółki 
drzew owocowych (Obstbaumzuchtanstalt) w okolicy Krakowa 
i targu ckmielarskiego w Krakowie.

Zasadnicze znaczenie przypisać trzeba petycyi w sprawie 
wyników konferencyi agrarnej. Komitet przedłożył przy tej 
petycyi gotowe projekta ustaw o minimalnym obszarze parcel 
katastralnych i o reformie prawa spadkowego na wypadek 
sukcesyi beztestamentowej dla gospodarstw z czystym docho­
dem katastralnym  od 25 do 500 złr. w. a. Prócz tego poru­
szył komitet szereg postulatów z zakresu administracyi agrar­
nej, z których za najważniejszy uważać należy projekt stwo­
rzenia Kady kultury krajowej dla Galicyi.

KRONIKA POSTĘPU
w  dziedzinie g ospod ars tw a  wiejskiego.

Buraki cukrow e. Rolniczo-botaniczna stacya doświad­
czalna w Taborze prowadzi od dłuższego czasu doświadczenia 
nad uprawą rozmaitych odmian buraka cukrowego. W  1896 
r. wykonano próbę po raz piąty w 8. miejscowościach z 56 
różnemi odm ianam iŁ). Rezultaty przeciętne wykazały, że naj­
większą zawartością cukru w buraku odznaczały się odmiany: 

1) Weschego najplenniejszy 16.10% 2) Schreibera Spe- 
cialitat 15.78%. 3) Heinego ulepszony Vilmorin 15.76%.

*) Organ der Landwirthschaftlichen Centralgesellschaft fiir das Konig- 
reich Bohmen.
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4) Schreibera Kleinwanzleben 16.07°/0. 5) Kleinwanzleben z ho­
dowli w Kościelcu 15.55u/0. 6) Knochego ulepszony Klein­
wanzleben 15.33°/0. 7) Mettego Kleinwanzleben Original Elite 
15.30%. 8) Kortuma Sondershausener Elite 15.17°/0. 9) Braci 
Dippe ulepszony biały najcukrowszy Elite 15.17 °/0. 10) Kno- 
chego ulepszony najcukrowszy Elite 15.17°/°.

Największy zbiór z 1 ha dały odmiany:
1) Udrzala Kleinwanzleben 123 q (cukru w buraku 

13.50°/0). 2) Weschego najplenniejszy 420 q (16.10%). 3) Vi­
ctoria Kleinwanzleben 416 q (13.45%). 4) Brauna Biendorfski 
I. 411 q U4.04% ). 5) Beniesa z Hlecan 406 q (14.56%). 
6) Schlieckmanna Specialitat 400 q (12.14%). 7) Blahotica 
Kleinwanzleben Elite 399 q (13.02%). 8) W ohanki najplen­
niejszy 393 q (13.79%). 9) Brauna Biendorfski II. 393 q 
(13.93%). 10) Kwassitzer uszlachetniony Kleinwanzleben 392 q 
(13.70%).

Najwyższą zaś ilość cukru z l ha dały odmiany:
1) Weschego najplenniejszy 67.06 q (cukru w buraku 

16.10%). 2) Braci Dippe ulepszony biały bardzo cukrowy 
Kleinwanzlebener Elite 58.99 q (15.02%). 3) Beniesa z Hlecan 
58.86 q (14.56%). 4) Vilmorina betterave 4 sucre franęaise 
riche 58.57 q (15.05%). 5) Brauna Biendorfski 57.62 q (14.04%).
6) Knauera ulepszony . Impórial biały 57.53 q (15.00%).
7) Udrzala Kleinwanzleben 56.96 q (13.50%). 8) Kleinwanzleben 
z hodowli w Kościelcu 55.99 q (15.55%). 9) Victoria Klein­
wanzleben 55.85 q (13.45%). 10) Vilmorin amćlioree Elite 
55.45 q (14.45%)- 11) Mettego Kleinwanzleben Original Elite 
55.28 q (15.30%). 12) Elite z Klecan (Kleinwanzleben) 55.01 q 
(14.80%)

U  24 odmian wahała się produkcya cukru na 1 ha między 
50.06 a 54.96 </, u 15 między 45.53 a 49.87 q, a u 5 między 
40.59 a 44.72 q.

Wpływ skoncentrowanych pasr na mleczność krów. —
Iiamm badał wpływ 18 różnych pasz skoncentr. na wydzielanie 
m leka, przyczem oznaczał nietylko ilość mleka, lecz oprócz 
tego ilość suchej substancyi i tłuszczu w mleku. Okazało się, 
źe każda pasza wywierała pewien właściwy wpływ, który 
jednak pozostawał w zależności od indywidualnych przymiotów 
krowy. Pewne pasze okazały działanie korzystne, inne nieko­
rzystne, inne wreszcie zachowały się mniej lub więcej oboję­
tnie. Do pierwszej kategoryi należy mieszanina równych ilości 
m e l a s y  z k u c h a m i  p a l m o w y m i ,  która dała mleko 
najtłuściejsze i o największej zawartości suchej masy, co do 
ilości absolutnej wydzielonego w mleku tłuszczu stała również 
na pierwszem miejscu, zaś co do ilości wydzielonej suchej 
substancyi na drugiem, a co do ilości mleka na czwartem. 
Tylko na wadze zwierzęcia okazał się wpływ ujemny tej pa­
szy, co prawdopodobnie pochodzi z nadmiernie obfitego wy­
dzielania moczu pod wpływem melasy. S r  ó t a j ę c z m i e n- 
n a odznaczyła się korzystnym wpływem na ilość mleka 
i ilość suchej masy. K i e ł k i  s ł o d o w e  dały mniejszą ilość 
mleka, lecz zresztą działały korzystnie. M ą k a  l n i a n a  
zwiększyła znacznie wagę ciała i dała dużo mleka, zawierają­
cego mało tłuszczu i suchej masy. O t r ę b y  p s z e n n e  pod 
każdym względem dały rezultat nieco przewyższający średni. 
To samo można powiedzieć o ś r ó t o w a n y m  o w s  i e, który 
jednak dał mleko z niezupełnie zadowalającą zawartością tłu­
szczu i suchej substancyi. Szkodliwie natomiast działały:
1) K u c h y  k o k o s o w e  pod każdym względem (krowy 
spożywały tylko połowę przeznaczonej dawki tej paszy).
2) K u c h y  m a k o w e .  3) K u c h y  s ł o n e c z n i k o w e .  
4) K u c h y  z o r z e c h a  z i e m n e g o  —  osobliwie nieko­
rzystnie na zawartość tłuszczu i suchej masy. 5) M ą k a  
z n a s i e n i a  b a w e ł n i a n e g o ,  przy której pojawiła się 
nawet u dwóch krów choroba wymion. 6) O t r ę b y  ż y t n i e  
)— pod względem ilości mleka, podczas gdy zawartość tłuszczu 
1 suchej masy była zadowalająca. Wreszcie obojętnie się za­
chowywały: k u c h y  r z e p a k o w e ,  ś r ó t o w a n a  p s z e ­
n i c a  i ż y t o ,  k u c h y  p a l m o w e  i s u s z o n e  w y s ł o ­
d z i n y  (Landw. Jahrbticher 1897. t. 26. s. 693).
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Leczenie zw ierząt gospodarskich.

Po przeczytaniu w Tygodniku rolniczym artykułu o szcze­
pieniu ochronnem zarazy pyskowej przyszła mi ochota podać 
do szerszej wiadomości mój praktyczny sposób postępowania 
w zarazie pyskowej i racicowej.

W yczytałem w jakiem ś pisemku, że na zarazę pyskową, 
dobrem lekarstwem jest wrzos. Głarść tegoż pokrajana i zaparzona 
w 10 litrach wody wystarcza na jednę sztukę bydła. Po k a­
zaniu w niedzielę zapowiedziałem zaraz ludziom, aby w jesieni 
w czasie kwitnienia nazbierali i nasuszyli sobie wrzosu. W  paź­
dzierniku w istocie pokazała się zaraza pyskowa w trzech 
zagrodach w Przewrotnem i to bardzo silna. Dałem wrzosu 
i nakazałem zadać bydłu z niego poidło i racice wymywać, 
a równocześnie zaleciłem z ambony, aby wszyscy w tym  czasie 
zastosowali ten środek ochronny. Uczyniono to w istocie 
w całej parafii w zagrodach włościańskich, a także na plebanii 
i we dworze. I  okazał się skutek dobry, bo zaraza w owych 
trzech zagrodach w dwóch dniach ustała i nie rozszerzyła się 
wcale.

W  krótki czas potem w moim chlewie jedna Świnia nie 
chciała jeść i wstawać z powodu zasłabnięcia na zarazę pyska 
i racic. Kazałem i świniom wszystkim dać ten odwar do picia 
i wymyć im nogi; Świnia za dwa dni była zupełnie zdrowa, 
a inne nie zachorowały.

Na rozdęcie bydła z koniczyny używam zawsze tylko 
okowity z oliwą i solą (na %  litra okowity oraz oliwy garść 
soli) i to z najlepszym skutkiem, tak  że nigdy mi nie wypadło 
używać trokaru.

Na kolki czyli myszy u koni stosuję nacieranie okowitą 
z oliwą (kwaterka okowity i %  kwaterki oliwy). T ak samo 
na zatrzymanie moczu ze skutkiem niezawodnym.

Seradellę sieję i rozpowszechniłem ją  w mojej parafii 
i w całej okolicy piaskowej ja k  Raniżów, Dzikowice, Majdan, 
Kolbuszowa i dalej. Wszędzie udała się dobrze bez szczepienia 
ziemi.

Ks. Jan Broda, 
proboszcz w  Przewrotnem.

Sprawy bieżące.
Akcya przeciwko sacharynie. Z powodu zamierzonego 

podwyższenia podatku konsumcyjnego od cukru, producenci 
sacharyny starają się o rozpowszechnienie użycia tego prepa­
ratu w Austryi. Sacharyna jest związkiem organicznym, skła­
dającym się z węgla, wodoru, tlenu, azotu i siarki, słodszym 
250 razy od cukru trzcinowego, ale bez wartości pokarmowej. 
Jeden kilogram sacharyny kosztuje około 50 zł., zastąpić 
zatem może 250 kg. cukru, przedstawiających wartość dwa 
razy większą.

Ponieważ nieopodatkowana sacharyna mogłaby robić po­
ważną konkurencyę cukrowi trzcinowemu i stać się istotnie 
groźną tak  dla przemysłu cukrowego, ja k  i dla rolnictwa, 
czeskie stowarzyszenie fabryk cukru wniosło podanie do mi­
nisterstwa finansów, w którem żąda: zakazu publicznej, nie­
ograniczonej sprzedaży sacharyny i preparatów sacharyno- 
wych, nałożenia na sacharynę podatku odpowiadającego sto­
pniowi słodyczy, oraz dozwolenia sprzedaży sacharyny i arty ­
kułów spożywczych słodzonych sacharyną, o ile one w pew­
nych chorobach są potrzebne i przez lekarzy ordynowane, 
tylko w aptekach. Podanie podpisały prezydya towarzystw 
rolniczych w Czaslau, Chrudimie i Pardubicach.

W  związku z tą  sprawą stoją starania posłów do Rady 
państwa Adamka i Krumbholza, którzy przedstawili osobiście 
w ministerstwie finansów i spraw wewnętrznych potrzebę od­
powiedniego opodatkowania sacharyny i dozwolenia sprzedaży 
tylko w aptekach. Minister finansów uznał słuszność żądań 
i przyrzekł zająć się ich spełnieniem. W  ministerstwie zaś 

I spraw wewnętrznych zapewniono, że sacharyna wkrótce zo-
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stanie stosownie opodatkowana, a w sprzedaży będzie trakto­
waną tak  ja k  środki lecznicze, co do których istnieją spe- 
cyalne przepisy. Sprawa zatem, tak  wielce ważna dla produ­
centów buraków cukrowych będzie niezawodnie wkrótce po­
myślnie załatwiona.

Nowa n iem iecka  u s t a w a  o m arga ryn ie  zawiera obok 
przepisów odnoszących się do sprzedaży margaryny, sera m ar­
garynowego i sztucznego szmalcu w znaczonych widocznie 
naczyniach i tylko w sklepach, które masła nie sprzedają, 
ważne postanowienie, że tak  m argaryna ja k  i ser m argary­
nowy muszą zawierać pewną, umyślnie w tym celu przy wy­
robie dodaną substancyę, nie posiadającą ani smaku ani bar­
wy, a łatwo dającą się w drodze chemicznej w ykryć. Domie­
szka ta ma na celu ułatwienie rozpoznania obecności marga­
ry n y  w zakwestyonowanych produktach. W  myśl tego punktu 
ustawy Rada związkowa postanowiła nakazać dodawanie do 
przerabianych tłuszczów i olejów przy fabrykacyi m argaryny 
co najmniej 10°/0, a przy wyrobie sera margarynowego co naj­
mniej 5°/0 na wagę oleju sezamowego (z nasienia rośliny Se- 
samum indicum). oddawna już  przy wyrobie m argaryny uży­
wanego. Obecność oleju sezamowego da się łatwo w ykryć za 
pomocą odczynnika, składającego się z 50 cm3 czystego alko­
holu i 50 cm3 czystego stężonego kwasu siarkowego i 10 kropli 
furfurolu, dodanych po ostygnięciu mieszaniny. Kropla tego 
odczynnika spuszczona z pałeczki szklannej na margarynę, 
zawierającą olej sezamowy daje po roztarciu, po upływie 
1— 2 . m inuty ciemno-czerwoną plamę. Masło naturalne zaś 
albo wcale się nie barwi, albo też co najwyżej tworzy plamę 
szaro-brunatną.

W yd ania podobnej ustawy w Austryi można się nieza­
długo również spodziewać. Projektowanem jest mianowicie 
zaprowadzenie sprzedaży produktów margarynowych tylko 
pod właściwą nazwą, z naczyń w sposób widoczny znaczonych, 
niedozwolenie produkcyi i sprzedaży mieszanin, a wreszcie 
przymusowe mieszanie oleju sezamowego.

Wywóz koni. Wedle statystycznych dat, zebranych 
w dziele Głassebnera, przywóz i wywóz koni w Austryi w ostat­
nich trzech latach przedstawia się ja k  następuje:

1891 1895 1896
wprowadzono 2983 2388 2598
wyprowadzono 13513 13914 15254

Zmiany w łasnośc i .  Dobra Mokrzyszów w tarnobrzeskim 
powiecie sprzedał p. Wł. Schindler dwom wielkim firmom 
berlińskim handlującym  drzewem za kwotę 2,575.000 zł.

E w idencya k a ta s t ru .  W  celu przyjmowania zgłoszeń co 
do zaszłych zmian w posiadaniu gruntów oraz innych urzę­
dowych czynności, urzędnik pomiarów katastralnych będzie 
obecny w iokalu urzędu ewidencyjnego w Krakowie w d. 10, 
11 i 12 stycznia b. r.

Bilans zbiorów  zboża w  A ustro-W ęgrzech .  Porównanie 
zbiorów oraz wartości pieniężnej produkcyi zbóż w latach 
1896 i 1897 przedstawia się, ja k  następuje:

ilość wyprodukowana w milionach cetnarów metrycz.
pszenicy żyta jęczm. owsa

w r. 1896 . . . .  50 30 26 3 0 '
w r. 1897 . . . . 34_______ 24 20 23
w r. 1897 mniej 16 6 6 7

wartość produkcyi w milionach złr.
pszenicy żyta wszystkich zbóż 

w r. 1896 . . .  . 350 ‘ 206 862
w r. 1897 . . . . 327______ 180________  854
w r. 1897 niższa . . 23 26 8

W artość wywiezionego zboża wynosiła w ciągu pierw­
szych 11 miesięcy w 1896 r. 45 milionów złr., a w tymże 
samym okresie ubiegłego roku 27 mil. złr., czyli o 18 mil. 
złr. mniej.

Dowóz zboża argentyńsk iego . W  wiadomościach tele­
graficznych nadeszłycli w ostatnim tygodniu ubiegłego roku 
z Argentyny objawia się wyraźnie dążność do obniżenia 
oszacowania zbioru. Można być przygotowanym na to, że 
zbiór rzeczywisty nie dosięgnie spodziewanych wedle pier­
wotnego obliczenia 14 milj. cetn. metr., a przewyżka • prze­

znaczona na wywóz wyniesie mniej niż 5'7 milj. cetn. metr. 
Zbiór, wywóz i agio od złota w roku ostatnim, w porównaniu 
z siedmiu poprzedzającymi, przedstawia się ja k  następuje:

Średnie agio 
170°/00 
180 „
244 „
257 
224 „
229 „
273 „
157 „

zbiór wywóz
w cetn. metrycznych

?1897 . . 14 000000
1896 . . 8 000000 1000000
1895 . . 12 500000 5000009
1894 . . 17 000000 10000 000
1893 . . 24 000000 16000000
1892 . . 16 500000 9 500000
1891 . . 11000000 5 000000
1890 . . 9000 000 4000000

P Y T A N I A  i R AD Y.
P y tan ie :  Na łące o glebie glinkowatej, nawadnianej na 

zalew zamierzam wypróbować skutek sztucznych nawozów: 
żużli Thomasa, kainitu i wapna. Kainit nadesłano mi dopiero 
z początkiem zimy. Czy mam go teraz na zamarzniętą i śnie­
giem lekko pokrytą łąkę rozsiać, czy wstrzymać się do wio­
sny? Chcę się przekonać również, czy na mojej glinkowatej 
roli kainit zwiększy plony. Czy mam próbę zrobić na ziemnia­
kach, jęczmieniu, czy owsie?

Odpowiedź: Kainit, rozsiany na zamarzniętą ziemię, roz­
puści woda i uniesie w czasie tajania śniegu, trzeba więc 
wstrzymać się z rozsianiem do wiosny. Dany jednak  na wio­
snę nie oddziała na pierwszy pokos i dlatego najlepiej dawać 
go w przyszłości w jesieni po nawodnieniu.

Na glinkach skutek kainitu mniej prawdopodobny ja k  
na piaskach i torfach. Należy go użyć dla próby na poletkach 
małych obok nawozu fosforowego, a może i obok wapna. 
Jęczmień najlepiej ze wszystkich zbóż reaguje na potasowy 
nawóz. W  ziemniakach kainit może sprowadzić depressyą 
skrobi, a nadto psuje ich smak, osobliwie, gdy go się dopiero 
na wiosnę rozsieje. Pod jęczmień również lepiej jest podawać 
kainit w jesieni, dany bowiem bezpośrednio przed siewem, 
utrudnia kiełkowanie nasienia.
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Ograniczenia  w p r z e w o z ie  zwierząt .
Rozporządzeniem  N am iestn ic tw a w P radze , począw szy od 18 g ru d n ia  

1897 r. w zbroniono przyw ozu do Czech odżuw aezy i św iń  ty lko  z n a s tęp u ­
ją c y c h  pow iatów  G alicyi, naw iedzonych za razą  pyskow o-racieow ą: Bochnia. 
Borszczów, Brzesko, Brzozów. Cieszanów . D ąbrow a. Dobrom il, D o lina . D roho­
bycz, G orlice, G ródek, J a ro s ła w , Ja sło , Jaw orów , Krosno, Ł ań cu t, L im anow a, 
L isku, Mielec, M ościska, M yślenice, Nowy Sącz, P ilzno, Podgórze, P rzem yśl, R a­
w a ru sk a , Ropczyce, R udki, Rzeszów, Sam bor, Sanok, Sokal, S tan isław ów , S tare 
m iasto , S trzyżów , T arnobrzeg , T arnopol, T arnów , T u rk a  i Ż ółkiew . Z innych 
m iejscow ości wolno przyw ozić zw ierzęta  racicow e w yłączn ie  ty lko  do m iast 
czeskich  n a  rzeź, sk ąd  w stan ie  żywym n ie  wolno ich dalej wyw ozić. Bydło 
przyw iezione z pow iatów  G alicyi w olnych od zarazy  n a  ta rg  w P radze  Ho- 
leszow icach może być sprzedaw ane, po obserw acyi w um yślnie przeznaczo-
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Dych na  ten  cel s ta jn iach  ty lk o  w pon iedziałk i na  osobnej targow icy. Św inie 
uznane p rzy  w yładow aniu  za  zdrow e m uszą być w ybite w c iąd u  6 dni, zaś 
do tkn ięte  za razą  pyskow o-racicow ą lub  pomorem w c iąg u  48  godzin.

N am iestn ic tw o w B ernie dozw oliło , począw szy od dnia 25 g rudn ia  
1897 r. przyw óz do M oraw y w yłącznie n a  rzeź do m iast z G alicy  i św iń tylko 
z następu jących  23 pow ia tó w : B rzeżany, H orodenka, H usia ty n , K ałusz, Kol­
buszow a, K ołom yja, Kosów, N adw orna. Ś n ia ty n , T łum acz, W adow ice, Z a­
leszczyki, Z baraż , Złoczów i Żywiec, odżuw .iczy zaś oprócz z 23 wyżej w y­
m ienionych jeszcze  8 n as tęp u jący ch : Bobrka, Czortków , K am ionka, Podhajce, 
P rzem yślany, R oha tyn , S k a ł a t  i T rem bow la T ransp o rty  zw ierząt, u k tó rych  
choćby u  jed n e j sz tuk i stw ierdzono zarazę  pyskow o-racicow ą lub pom ór św iń 
będą zw rócone do stacyi nadaw czej, z w y ją tk iem  przyw iezionych do Mor. 
O straw y. Przyw óz św iń  b itych  z G alicyi dozwolony je s t  do m iast m oraw ­
skich w stan ie  n iećw iartow anym  i z n ienaruszonym  tłuszczem  okołoner- 
kowym.

M inisterstw o spraw  w ew nętrznych  resk ryp tem  z d. 10 g rudn ia  1897 r. 
zakazało  w prow adzan ia do A u stry i byd ła  rogatego  z naw iedzonych zarazą  
p łucną  i z tego powodu zam kniętych , n as tęp u jący ch  n iem ieckich  okręgów 
r ząd o w y ch : Szczucin. M agdeburg  i D usseldorf w królestw ie P rusk iem  oraz 
Zw ichan w królestw ie Saskiem .

S tan  z a ra z y  n a  B ukow in ie . Z powodu pom yślnego tłu m ien ia  za- 
razy, c. k . N am iestn ic tw o, znosząc sw e rozporządzenie z dn ia  25 listopada 
1897 r. L. 103221, zezw ala w prow adzać zw ierzęta  racicow e do G alicyi z całej 
B ukow iny bez dalszych ogran iczeń , z w yją tk iem  m iejscow ości za razą  tą  
jeszcze zapow ietrzonych i przy zachow aniu zak az u  pędzenia trzód zw ierząt 
racicow ych przez w iększe przestrzenie  k ra ju .

N am iestn ic tw o w B ernie zezw oliło n a  przyw óz do B erna  i do M orawy, 
bezpośrednio do rzeźn i w plom bow anych w agonach bydło  rogate  i św inie 
z okręgów  sądow ych w G alicyi w olnych od zarazy , leżących  w pow iatach , 
z k tó rych  n ie wolno było w ogóle przyw ozić zw ierzą t racicow ych do M oraw y.

Odpowiedzi Redakcyi.
Wiel. k8. J . B roda w Przeior. D zięku jem y serdecznie  za nadesłan e  

spostrzeżen ia  i prosim y o pam ięć n a d a l o „T y g o d n ik u 4*. Głosy z p rak ty k i 
8ą  d la  n as bardzo pożądane, bo podnoszą niezaw odnie pożyteczność pism a.

P. K on . S k u l. w B a r. Za sło w a u zn an ia  i zachę ty  sk ładam y  uprzejm e 
Podziękow anie. D zia ł p y tań  i odpowiedzi m am y zam iar ta k  prow adzić, aby 
n ad sy ła jący  zap y tan ia  odnosili is to tn ą  korzyść. M amy tern w iększą nadzieję 
sprostać zadan iu , źe liczyć możemy n a  cenną pomoc członków  c ia ła  n a u c z y ­
cielskiego n a  S tudyum  rolnicz9m  przy  U niw ersytecie Jag iellońsk im .

WYSTAWY.
W y s t a w a  k o n i  w czasie jubileuszow e! w ystaw y w W iedniu w b ie ­

lący m  roku  odbędzie się w sześciu  seryach; a  m ianow icie:
I  S erya  w czasie od 18 do 22 czerw ca obejm ie konie rozpłodow e ze 

s ta d  I ., II. i H I  n iższo-austryack iego  o k ręgu  hodow li koni.
11 S ery a  w czasie od 25 do 29 czerw ca obejm ie konie rozpłodow e zim ­

nej krw i z IV  i V niższo au stryaek iego  ok ręgu , oraz z m iejscow ości 
okręgów  I. II . i I I I .  k tóre  prow adzą hodowlę kon i zimnej krw i.

I I I  S erya  od 2 do 6 lip ca : w ystaw a koni rozpłodow ych, zbytkow ych 
i użytkow ych.

IV  Serya od 9 do 13 lip ca : ogó lna w ystaw a koni zby tkow ych  i roz­
płodowych.

V Serya od 16 do 20 lipca  i V I serya od 23 do 27 l ip c a : w ystaw a 
kłusaków .
Z głoszen ia  przyjm uje najpóźn ie j do 16 m a ja  Kom isya w ystaw y ro l­

niczej i  leśnej w W iedniu  I. I le rren g asse  13 na  fo rm ularzach  bezp ła tn ie  
Przez k an ce la ry ę  kom isyi udzielanych . P rzy  zgłoszeniu  należy  załączyć na­
leżność za stanow isko w kw ocie 5 złr. a  za k la tk ę  (box) 15 złr. P rz y  pre­
m iow aniu będ ą  rozdaw ane nagrody  honorowe, m edale, nagrody  pieniężne 
r dyplom y.

W y s t a w a  ln u  i w y r o b ó w  ln ia n y c h  odbędzie się w dn. 16. s ty ­
cznia b. r. w T roppau . N a w ystaw ę będzie się p rzyjm ow ało:

1. L en m iędlony w ilości co najw yżej 5 kg  każdego g a tu n k u .
2. N asienie lnu  w ilości co najw yżej po 5 kg  w w oreczkach lub  słoikach.
3. W yroby  ln iane.
4. N arzędzia  i m aszyny  do w ypraw y ln u  lub  ich m odele.

P rzy  prem iow aniu będą rozdzielane n ag rody  p ieniężne, m edale i dyplom y.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z b o ż a .

O broty zbożem do tąd  w ogóle m ało  ożywione. N a ry n k u  w iedeńskim  
usposobienie d la  pszenicy m ocne, pomimo b ra k u  tran zak cy i, gdyż sła b y  po- 
Pyt spo tyka  się z podażą trzy m ającą  się w rezerw ie i w yczeku jącą lepszych 
CFn Z aofiarow anie z W ęgier zm niejsza się z tygodn ia  n a  tydzień  a  dowóz 
morzem z Iiossyi u s ta ł, z powodu zam kn ięcia  portów . Z tego sam ego po­
wodu Zaofiarowanie w życie słabe, u sposab ia  do zw yżki. Jęczm ień  trzym a 
81V w cenie, a le  p raw ie bez popytu.

R OL N I C Z Y .  1

N a s i o n a .
K oniczyna czerw ona. Kraków, 4 styczn ia  00—00 z ł r , Lwów, 30 

grudnia 32—42 złr., Tarnopol, 1 styczn ia  28—33 złr. Wiedeń, 3 styczn ia  
najlep sza  bez k a n ia n k i 45—48 z łr .;  au s tr. prow . 40— 42 z łr .;  w ęgierska 
34— 38 złr. Wrocław, 1 styczn ia  w ysoka p rim a  90— 100, p rim a  76—84, 
średn ia  60— 70 m arek  za  100 leg. Podaż wszędzie n ie z n a c z n a ; b ra k  dobrego 
tow aru . Z iarno grube, dobrej barw y rzad k o  się w h and lu  pojaw ia, a  obfity 
dowóz z A m eryki, gdzie  zbiór n a s ie n ia  w ypadł bardzo pom yślnie, w pływ a 
zag ran icą  n iekorzystn ie  n a  cenę.

K oniczyna b ia ła . Kraków, 4 styczn ia  00— 00; Wiedeń, 3 styczn ia  
40—65 z ł . ; Tarnopol, 1 styczn ia  33— 35 złr. K oniczyna szw ed zk a  Wie­
deń, 45— 75 złr. L ucerna . Wiedeń, 3 styczn ia , w łoska bez k an . 66— 58 zł., 
fran c u sk a  bez k an . 72—75 złr. T ym otka . Lwów. 30 gru d n ia  14— 17 złr. 
Tarnopol, 1 sty czn ia  15—15.50 złr , w szystko  za  100 kg.

Produ kty  zw ierzęce .
W oły. Wiedeń, 3 s tyczn ia : w ęgierskie prim a 38— 40 zlr., secunda 

32— 36, te r tia  28—31 złr., wyborowe 4 4 -4 8  z łr .;  g a licy jsk ie  p rim a  38— 
39 z łr., secunda 33—36 złr., te r tia  29—32 z łr za  100 kg  żywej w agi.

N ierogacizna . Wiedeń, 4 s tyczn ia , p rim a 43— 44 50 z łr., średnie 
i sta re  41— 42 z łr ’, lek k ie  37—40 z łr., a  m łode 30— 40 złr. Peszt, 3 s ty ­
czn ia : m łode ciężkie 51—52 z łr .;  średnie 51— 52 z łr., średnie 51—52 złr., 
lekk ie  52— 52‘/2 złr. za 100 kg.

Masło. Wiedeń, 3 sty czn ia : na jlepsze  deserow e 1.20 —1.30 złr., w iej­
sk ie 1.10—1.20 z łr .;  zw ykle targow e 0 85— 1.05 złr. Kraków, 4 s ty c zn ia : 
targow e 1.00 — 1.10 złr. za 1 kg. Hamburg, 1 s ty c z n ia : stołow e 1 k lasy  
202—212, I I  kl. 194—200, g a licy jsk ie  148 — 160 m arek  za 100 kg. Berlin, 
31 g ru d n ia : dw orskie i spółkow e p rim a  198, secunda 190, te r tia  180 m a ­
rek  za  100 kg.

J a ja . Wiedeń, 3 sty czn ia : prim a 29 '/j—30, secunda 301/ 2—31, konser. 
w w apnie 36—37‘/2 sz tu k  za  1 z łr., usposobienie zn iżk o w e; Kraków, 4 s ty ­
czn ia  l 40— 1.80 za kopę.

N a w o z y .
S a le tra  Wrocław, 30 g rudn ia , lu ty —m arzec 15.50; m arzec 15 60. 

p a r ita t w agon W rocław . Hamburg, 30 gru d n ia  gotow y tow ar 14.10; g ru ­
d z ie ń —styczeń 14.10; sty czeń — lu ty  14.20; lu ty  m arzec 14.40; kw iecień  
14.40; k w iecień— m aj 14.00; lato 13.90— 13 60 m arek  za  100 kg.

S ia rk a n  am onow y. Hamburg, .30 g ru d n ia  gotowy tow ar 18 00; s ty ­
c z e ń —luty  18.20 —18.30, m arzec— kw iecień 18 30 m arek  za 100 leg.

S uperfosfa ty . 30 g ru d n ia  w środkow ych N iem czech 29‘/2— 3 1 */2, 
w północnych 32—34 a  we w schodnich 33—35 fen. za  1 kg kw asu  fosfo­
rowego w tow arze w ysokoprocentow ym , loco s ta cy a  odbiorcza, ze skontem  
l 1/*—3°/0- M ąka żużlow a. 20 fen. za 1 kg  kw asu fosforowego całkow itego 
a  24 fen. za 1 kg  kw asu  rozpuszczalnego w cy tryn ian ie  loco st. O berhausen.

F osfo ran  s trą co n y  27—31 fen. za l kg całkow itego kw asu  fosfo­
rowego, loco s ta c y a  fab ry k i ze skon tem  1% .

S p i r y t u s .
Wiedeń, 3 sty c zn ia : okow ita  (75°/0 lub w yżej) nieopod. kon tyn . 

18.30— 18.50 z łr .;  sp iry tus rektyfikow any (90°/o i wyżej) opod. ko n ty n . 
54.50 55.00 z ł r . ; w drobiazgow ej sprzedaży ceny o 50 ct. do 1 złr. wyższe.
Praga, 3 styczn ia  okow ita kon tyu . 17.80 z łr., sp iry tus rafinow any 54.00 złr. 
Lwów, 30 g ru d n ia  loco st. kol. gotow y 15.50— 15.75; term inow y 14.25— 14.50. 
Tarnopol, 1 stycznia: gotow y 15 20 — 15.30 z łr , n a  lu ty — m arzec 14.50— 
14.60 z łr. ,

CENY Ś W IA T O W E , 
w m ark ach  za  1000 kg łączn ie  z przewozem , cłem  i kosztam i w edle te leg ra ­

ficznych wiadom ości prusk iej Izby ro ln iczej:
P s z e n i c a : d n ia  -s/ l2 d nia 2,/ I2

A m sterdam u do Kolonii . . . 204.95 —
C hicago do B erlina . . . . . . 217.00 217.80
L iverpoolu do B erlina . . — —
Nowego Jo rk u  do B erlina  . . . 214.75 214.75
Odessy dd B e r l in a ......................... . . 205 52 205.25
Kyg> » ................................. . . 209.00 209 00
P e s z c i e ........................................... . . 202.25 202.30

K rak ó w . . . 
Lwów . . . .  
T arnopo l . . 
W iedeń . . . 
P esz t . . . .  
P ra g a  . . . .

Ceny w złr. 
za 100 kg.

W rocław  . . 
Poznań . . .

Ceny w m ar­
kach za 100 kg

W arszaw a .

Ceny w rs. za 
100 funtów.

D a la
stycznia

lub
grudnia

i
4

31

28
29

Pszen ica

10 7 5 — 11.75 
11.00— 11.30 
1 0 .8 0 -1 0 .9 0  
11.90— 13.50

11.95— 12 95

15.90—19.00
15.60—18.30

Zyto

8 .2 0 - 8 .8 0  
7 7 5 — 8.00 
7 .4 0 — 7.50 
9 .1 0 —9 45

9 .0 5 — 9.35

13.50—14.70
12.10—14.00

Jeczm ień

6 .75— 7.40 
6 .0 0 — 6.75 
6 .2 0 — 6.65 
7 .60— 10.50

8 1 0 — 10.05

12 6 0 — 15 70 
11.00— 15.00

Owies

7.50—8.00 
6.90—7.50 
6.20—6.40
6.50—7.15

6.50—6.90

11.30— 13.80 
1 2 .0 0 -1 4 .0 0



T y g o d n i k  ft o l n  i c z y .

Z y to :
Z Amsterdamu do K o lon ii....................... 149.20 149.20
„ Odessy do B e rlin a ...................................  150.80 150.80
„ Rygi „......... ........................................... 150.00 156.00
Ję c z m ie ń  p a s te w n y . Wiedeń, 31 grudnia 5 .75—6.25 złr.; Tarnopo l ,  

1 stycznia 6.20—6.40 d r . ,  J ę c z m ie ń  n a  k ru p y . Kraków, 4 stycznia 5.80— 
6.75 złr. za 100 kg.

K u k u ry d z a . Kraków 4 stycznia 5 .5 0 -5 .7 5  złr. Wiedeń 3 stycznia, 
sta ra  5.75—5.85 złr., nowa 5 50— 5 60 złr. cinquantino 6 .00—6.20 złr ; 
Lwów 4 stycznia 5.50—5.75 złr.; Pesz t ,  4 stycznia: 5.15—5.25 złr. za 100 kg.

H re c z k a  Kraków, 4  stycznia 7.00 — 8.00 złr.; Lwów, 30 grudnia 
7.25—7.75 złr.; T arnopo l ,  1 stycznia 6 40—6 50 złr. za 100 kg.

Strączkowe,  przem ysłow e i okopowe.
G roch . Kraków, 4 stycznia 7.00— 10.00 z łr.; Wiedeń, 3 stycznia 

galic. 9 25— 12.50 z łr.; Lwów, 3 stycznia 6 75 —9 00 z łr.; Tarnopol ,  1 sty ­
cznia 5 50—9.00 złr. B o b ik . Lwów, 4 stycznia 5 .60—6.10 z łr.; T arnopo l

złr.złr. W y k a . Kraków, 4 stycznia 0.00—0.00 
-6.00 złr. Tarnopo l ,  1 stycznia 5.10 — 5.15 złr.

4  stycznia: 8 .00— 12.00 złr.; Wiedeń, 4 stycznia 
średnia 8.00—8.25 złr.; okrągła 9 .00—9.50 złr.;

nn  ..v.. —..._ CI.A 0 25 złr.

27 grudnia 6 .00—6.20 
Lwów, 3 stycznia 5.50-

F a s o l a .  Kraków,
drobna 8.25—8.75 złr.; 
d ługa i p łaska 9 .50—10.00 złr., pstra 6.00-

R z e p a k . Kraków. 4 stycznia 00 0 0 - 0 0  00 złr. Wiedeń, 3 stycznia 
gotowy 13.50—14.00 z Ir. na  styczeń luty 13.70—13.80 z łr.; P ra g a ,  1 sty­
cznia gotowy 15.25 złr. Lwów, 4 stycznia 11.50—12.25 złr. T arnopo l ,  1 sty ­
cznia 12.00— 12.20 złr. za 100 kg.

C hm iel. Lwów, 4 stycznia 3 0 —70 złr. Wiedeń, 3 stycznia galic.
65—85 złr. za 50 kg.

W edle wiadomości z Norymbergi, główny sezon zamknięto z rokiem 
kalendarzowym mocnem usposobieniem przy bardzo wyczerpanych zapasach.

K a p a n e  Kraków, 4 stycznia 2.40—2 60 złr. za hektolitr; Wiedeń, 
24 grudniaYnjnagłe żółte 3 .50—4.00 złr. Tarnopo l ,  27 grudnia 1.10— 1.20 złr. 
za 100 k g Ą ^ \

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  Dr. JŚ tefan Jen ty s.

TYGODNIK ROLNICZY
o rg a n  e. k. T o w a r z y s tw a  R oln iczego  K r a k o w s k ie g o

wychodzi począwszy od 1 stycznia 1898 r. 
p o d  r e d a k c y ą  D r a  S t e f a n a  J e n t y s a

w  z w ię k sz o n y m  fo rm ac ie  i z o b sze rn ie jszą  treśc ią .
Pom im o znacznie większych kosztów  wydaw nictwa cena p renum eraty  zostaje dla wszystkich członków 

krajow ych T ow arzystw  rolniczych zniżona na 4  złr. rocznie. D la innych p renum eratorów  wynosi p renum erata
w A ustry i 6  złr. w K rólestw ie Polskiem  i Rossyi 5  rs., a w YV. Ks. Poznańskiem  i Niemczech 10  m arek  rocznie.

N um ery na okaz rozsyła się bezpłatnie na każde żądanie.

Nowo zorganizow any i  urządzony odpow iednio do dzisiejszych w ym agań nauki i w iedzy rolniczej

ODDZIAŁ ROLNICZY
ZWIĄZKU HANDLOWEGO KÓŁEK ROLNICZYCH

w  Krakowie (P ijarska 1. 4)

poleca na nadchodzący sezon wiosenny:
1) N a s i o n a  g o s p o d a r s k i e ,  o g r o d o w e  i k w i a t o w e  w najlepszych i dla kraju naszego najodpo­

wiedniejszych gatunkach, odmianach i rasach, z  p o r ę c z e n i e m  prawdziwości nasienia, najwyższej czystości i siły 
kiełkowania tudzież braku wszelkich szkodliwych zanieczyszczeń, a zwłaszcza kanianki w koniczynach, lucernie i tymotce.

2) W s z e l k i e  n a w o z y  s z t u c z n e ,  ja k ;  mąkę żużlową, superfosfaty, mąkę kostną parzoną i odklejoną, 
saletrę chilijską, kainit i t. d. p o d  g w a r a n c y ą  pełnej zawartości składników pokarmowych, suchości, miałkości 
i zdolności do rozsiewu tak ręką jak maszyną.

3) M a s z y n y  i n a r z ę d z i a  r o l n i c z e  jak : lokomobile, młocarnie parowe i kieratowe, maneże, siewniki 
rzędowe i szerokorzutne, pługi, brony, walce, pielniki, okopywacze, sieczkarnie i t. d. z pierwszorzędnych i najbardziej 
renomowanych fabryk.

W szystkie artyku ły  powyższe w najlepszej jakości, po nader przystępnych Cenach i pod korzystnym i w arun­
kam i spłaty.

O d d z i a ł  r o l n i c z y  kupuje także wszelkie nasiona gospodarskie wyborowej jakości po najwyższych cenach
targowych i podejm uje się sprzedaży komisowej nasion (z w ykluczeniem  zbóż właściwych) na rynkach  krajow ych 
i zagranicznych. 

W szelkich w yjaśnień udziela D r. Adam Praźmowski.

Nakładem  kom itetu c. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W D rukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego.


